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СЭСЗPISMO CODZIENNE ОГЭ N

; ЦІ iMSEIM rocznie—-rb. 4; pólr.—rb. 2; kw.—rb. 1; mieś. 35 k.
ЖЖВКЙйЮДг rocanie rb. 12, półrocznie rb. 6, kw artalnie rb. 3.

$ М Р Ш 8 : W LÜÖL1NIB:
r o c z n ie ..................3 rb. 60 k.
półrocznie . . . .  1 ,  80 „
kwartalnie . . . . — „ 80 „
miesięcznie . . . — „ 40 „
odnosz. do domu mieś.— „ 10 .

Z PRZESYŁKĄ POCZTOWĄ:
.....................................5 rb. 40 kop
.....................................2 ,  70 „
...................................  1 .  40 „
....................................-  . 50 ,

B M B E l i :
ZR W lerSZ 

drobnem pismem 
lub Jego miejsce

Dzls.1 adresowy miesięcznie rb. 1 kop. 20, ogłoś z. drobne za wyraz 3 kop. Załączniki 
rb. 5 od tysiąca 1 porto pocztowe Щ kop. od 1 łuta.

C e a e  е д х е м р іа г а а  w Lublinie 3 kop., na prowincyl S kop.

przed tekstem 
wśród te k s tu . 
po tekście. . 
nekrologi . . 
nadesłane . . 
osobiste

rb. — kop. 30. 
. -  . 50.
. — .  15.. -  . 20.
.  -  , 75.
.  -  .  30.

Adres Redakcyl i Adminlstracyi: ul. Gubernatorske, № 10; tel. 5—25. Redakcya otwarta od g. 10 r. do 2 po poł. Adminlstracya otwarta od g. 9 r. 1 od 4 do 7 wlecz.

TELEGRAMY,
Komunikat prasowy z dn. 19.Х 1915 r. 

R O S Y J S K A  WIDOWNIA  
WOJNY.

Wczoraj R o s jan ie  prow adzili  sw o ­
je at iki w  bło tn is te j  i lesistej o k o ­
licy dolnego S tyru. N ieprzyjacie l 
trzykrotnie a takow ał bez sk u tk u  po 
zycyę, ze ję tą  przez d y w iz ję  honwe- 

Idów pod w sią Bogusław ką, leżącą 
pólnoco-zachód od Derażna. Ogniem 
i w walce ręcznej odpaity ,  n iep rzy ­
jaciel pozostaw ił w naszy ch  rękach  
3 oficerów, przeszło .00 szeregow ­
ców i 2 kulom ioty. Odrzucono ró w ­
nież z pow rotem  na w schodni brzeg 
Styru d y w iz ję  rosy jską ,  k tó ra  się 
przeprawiła pod Kuli owcami. W 
okolicy C zar to ryska  n iep rzy jac ie l  w 
wielu p u n k tach  dotarł  do w schod­
niego brzegu rzeki; w a lk a  tam  trw a  
jeszcze. N a północ od R da łów ki za­
atakowali R o s ja n ie  rów nocześnie 
zuacznemi siłami, zostali je d n a k  od­
parci, przyczem  w zię liśm y 100 je ń ­
ców. Pozatem  położenie n a  froncie 
północno - w schodnim  nie u legło 
zmianie.
WŁOSKA WIDOWNIA WOJNY.

Walki na froncie Isonza rozsze­
rzyły się. W czoraj w  południe n ie­
przyjaciel skoncen trow ał s ilny  o- 
gień na naszych  p o z y c ja c h  pod Krn, 
pod przyczółkiem Tolm ino i na  pła- 
skowzgórzu Doberdo. Ogień trw ał 
ożywiony do wieczora, a w pojedyń- 
czych odcinkach aż do nocy. Pod  
osłoną tego ognia w  w ielu p u n k ­
tach ruszyła  do a ta k u  p iechota  w ło ­
ska. Pod Krn, Mrzli Vrh i przed 
pozycjami przyczółka m ostowego 
pod Tolmino nasza p iecho ta  z łam a­
ła wszystkie n ieprzy jac ie lsk ie  pró­
by natarcia  f lankow ym  ogniem  ku- 
lomiotowym i działowym. P iechota  
nieprzyjacielska uc iek ła  do sw ych 
okopów, poniósłszy w ielkie  s t ra ty ;  
miejscami zaś wołała „ a v a n t i” po ­
zostając w swych okopach. A taki 
poprowadzone na gó rę  Sbatino na 
zachód od Salcano zosta ły  odparte . 
Również i tu  p iechota  n iep rzy ja ­
c i e l s k a  poniosła w ielk ie  s tra ty .  
W Karyntyi i na  Tyrolu t rw a  w dal- 

I szym ciągu n iep rzy jac ie lska  żywa 
działalność a r ty le ry jsk a .

SERBSKA WIDOWNIA 
i WOJNY.
I Natarcie wojsk sprzym ierzonych  
zrobdo wczoraj w szędzie postępy.

: Maczwa zna jdu ję  się po w iększej 
części w naszem  posiadaniu . W o j­
sko aus tro -w ęg iersk ie  w ylądow ało  z 
°ou stron u jśc ia  Kolim bary i pół- 
ПосУ zdobyło Obrenowacz oraz wzgó- 
cra, leżące na  połudn . w schód od 
ojiasta. Nacierające n a  południo-za- 

Ef. d od Białogrodu w o jsk a  sp rzy ­
mierzone p rzepraw iły  się w pościgu 
j ' , n iepryjaeielem  przez Rinanj. 
edna z ko lum n  austro-w ęg. zdoby- 

j'1 na bag n e ty  górę  C yg ań sk ą  na 
południe od Grocka i przy w sp ó ł­
działaniu w ojsk  n iem ieck ich  zajęła

po oba s tronach  dolną Morawę. W  
trzydniow ej b itw ie o A walę i pozy­
c j ę  na  półn.-zachód od Grocka w zię­
ły do niew oli w o jska  nasze 15 o fi­
cerów i 2900 szeregowców.

B ułgarz j  w yparli  n ieprzyjaciela  
z p ierw s: j linii ufortyf ikow anej na 
w schód od P iro tu  i posunęli się aż 
do okolicy W ran ja .

Zastępca szefa sztabu generalnego, 
w. H oefer ,  feldmar.-porucznik.

— O —

K om unikat u rzędow y niem ieckiej 
kw a te ry  g łównej z dn. 1G.X.
Z FRONTU ZACHODNIEGO.

Odparliśm y a ta k  n ieprzyjacie lsk i 
na  pozycye na . północo-wschodzie 
od Vermelles.

W  ręce Sasów, k tó rzy  w S zam ­
panii na  wschód od Auberive, w y ­
pierali z s ied liska  Francuzów, po 
bezsku tecznych  k o n tra ta k ach  n i e ­
przy jacie lsk ich , w padli  jeńcy: 11 
oficerów i 600 szeregowcóAV, nad to  
zabrali Sasi 3 ku lom io ty  i p rzyrząd  
do w yrzucan ia  min. Na północ-o za ­
chód od Souain i n a  wschód od 
Le Mesnil, spełzły na niczem  n ie ­
wielkie, częściowe a tak i  na  nasze 
pozycye, p rzy  k tó ry ch  w róg  szafo­
wał g ranatam i,  w ydzie la jąccm i g a ­
zy. Ńie m iał żadnego powodzenia 
w ysiłek  F rancuzów  w  celu o d zy sk a ­
n ia  pozycyi na południe od Leintrey, 
k tó re  w yrw aliśm y  z ich rąk  w d. 8 
październ ika  r. b., chociaż zaw iada­
miali o ich ponow nem  zdobyciu już 
w dn. 10 październ ika o godz. 4 po 
południu; z ciężkiem i s tra tam i o d ­
parto  ich tu ta j ,  do niewoli naszej 
dostało się 3 oficerów i 40 szere­
gowców. N atarcie w celu u trw alę  
n ia  naszych  pozycyi w H artm anns­
weilerkopf miało zupełne powodze­
nie. Prócz wielkich , k rw aw ych  s t ra t  
postrada ł n ieprzy jacie l 5 oficerów i 
227 szeregowców, k tó ry ch  wzięto 
do niewoli; nasz łup w ojenny  s k ła ­
da się z 1 działa szybkostrzelnego, 
4 ku lom io tów  i 3 przyrządów  do w y­
rzucania  m in. U darem niono nieprzy­
jac ie lsk i a ta k  w Schra tzm ännle.

Z FRONTU WSCHODNIEGO.
Grupa wojsk pod dowództwem gen.- 

feldmarszałka von Hindenburga.
R osyjskie  posuw anie  się naprzód 

na  zachód od D źw ińska  spełzło na 
niczem. Na północo-wschód od Wę- 
dołowa, s t łum il iśm y  w zarodku 
ogniem a r ty le ry jsk im  2 a tak i  ro sy j­
skie. Ponow nie  przedsiębrane a tak i 
po południu  i w  nocy w tej samej 
okolicy rozbiliśmy, P rzy tem  zabra­
liśm y do niewoli oficera i 444 sze­
regowców, s ta ł  się naszym  łupem  
kulomiot.

Również na północo-wschód i na 
po łudnie  od Fmorgoni, nacierali 
R o s ja n ie  w ielokrotnie .  Wszędzie 
odrzucil iśm y Rosyan. W  grupach  
arm ii generała feldmarszałka ks. Leo­
polda Bawarskiego i gen. von L in sin -  
gena nie zaszło nic nowego.

Z FRONTU SERBSKIEGO.
W ojska z  grupy arm ii  g e n e r a ła  

f e ld m a r s z a łk a  won M a c k e n se n a  
o d b y w a ją  d a l s z y  p o c h ó d  n a p r z ó d .

Ba g ó r y  V ra n w o , na p o łu d n ie  o d  
S m e d e r e w a  i do m i e j s c o w o ś c i  S m o -  
l i i iar  na  w s c h ó d  m ia s t a  P o ż a r e -  
w a c z a  p rzy  p u ś c i l i ś m y s z t u r m .

W ojsko b u łg a r s k ie  s f o r s o w a ł o  
pc- w a lk a c h  w w ie lu  m i e j s c o w o ­
ś c i a c h  m ięd zy  N ieg o t in em  i S tru -  
m ic ą  p r z e z j ś c i e  p r z e z  g r a n ic ę  i 
z d o b y ło  w s c h o d n ie  f o r ty f ik a c y e  
Z a jc z a r u .

Naczelne dowództwo.
SOFIA. Ag. tel. bułgarska donosi: 

W ojska  serbsk ie  przekroczyły  g r a ­
nicę i usiłowały obsadzić w zgórza 
Koricka, Glava, Rossovit i Kama с, 
położone n a  obszarze bu łg arsk im  na 
zachód od Belogradczyka. W y w ią ­
zała s ię  walka, k tó ra  t rw a ła  j>rzez 
cały dzień. W o jsk a  bu łgarsk ie  o d ­
parły n ap as tn ik ó w  i obsadziły na-

tępn ie  wyżej w ym ienione wzgórza.
SOFIA. Ag. tel. bułgarska ogłasza 

urzędownie: W zw iązku  ?■ n a ru s z e ­
niem granicy  obszaru bu łgarsk iego  
po ! Belogradczykiem , o czem  już 
donieśliśmy, usiłowali Serbowie d o ­
konać w nocy napadu  na  k ilku  
m iejscach  w obszarach Trn, Bossi- 
ło y g rad  i K iustendili w  ty m  zam ia­
rze, aby obsadzić te  bu łgarsk ie  
p u n k ty  s tra teg iczne ,  k tó re  bronią 
dróg  do Sofii. U siłow ania te  u n i ­
cestw iły  w o jska  bu łgarsk ie ,  zna j­
du jące  się w pobliżu owych z a a ta ­
kow anych  punk tów . W o jsk a  nasz з 
w yparły  Serbów, w n iek tó ry ch  pu n ­
k tach  jed n ak  walki t rw a ją  jeszcze 
dotychczas. Znane do tychczas  s t r a ­
ty  B ułgarów  wynoszą: 18 zabitych, 
30 ciężko a ICO lek k o  ranionych.

WIEDEŃ. „Koresp m d en t  w o je n ­
ny Neues Wiener Journalu  donosi 
pod d a tą  14 b. m.:

Także d rug ie  s tan o w isk a  obron­
ne Serbów zostały w czoraj w zię te  
sz tu rm em . N ieprzyjacie la  w yparto  
na  trzecie  s tanow isko .

Serbowie, w yrzuceni ze sw ych 
pozycyj. broniących przejśc ia  przez 
rz ek ę  w Białogrodzie, zajęli byli s ta ­
now iska, zbudow ane na  sposób 
for ty f ikacy jny , na  wzgórzach, w y ­
sokich 250 do 300 m etró w  n a  po­
łudn ie  i po łudniow y w schód  od 
Białogrodu, zwłaszcza na  w zgórzach  
W rin o —Brdo, C unak  i S trazura , łe- 
żących ośm  k ilom etrów  n iem al za 
m ias tem  i panu jących  nad  terenem .

W edle  opow iadań jeńców, o trzy ­
m ała  załoga rozkaz t rzy m an ia  tych 
s tan o w isk  aż do os ta tn iego  czło­
wieka .

Po s ilnem  p rzygo tow aniu  przc-z 
a r ty le ry ę  naszą, k tó ra  n iep rz y ja ­
cielowi zadała  już  o lbrzym ie s tra ty ,  
trzy  te  wzgórza w zię te  zostały 
przez  p iechotę  naszą sz tu rm em . 
Serbowie cofnęli się i zajęli te raz  
trzec ią  linię  obronną, l iczącą 25 k i ­
lom etrów  n iem al poza B iałogrodem  
na tych  g rzb ie tach  górsk ich , k tó ­
ry c h  najw yższe w zniesien ie  s tanow i 
565 m. w ysoka  A wala, znana  ze 
sw ych  kopalni rtęci.

PARYŻ. S p ec ja ln y  spraw ozdaw ca 
Journala  przy arm ii  serbsk ie j  pisze: 
Położenie n a  froncie se rb sk im  z 
każdym  dn iem  s ta je  się coraz kry- 
tycznie jsze. N iem cy o trzy m u ją  po­

siłki za posiłkam i. Rząd g reck i  z a ­
wiadom ił Serbię, że nie będzie s t a ­
wiał żadnych  przeszkód dalszem u 
lądow aniu  w ojska  czwórporozmnie- 
nia w  Salonikach i w ysy łan iu  go w 
głąb k ra ju .

Z S e r b i i .
WIEDEŃ. Südslawische Korrespon­

denz donosi z Salonik: Rząd s e rb ­
ski zaw iadom ił p rzeds taw ic ie li  ob­
cych p ań s tw  w 'N iszu , że rząd i 
dw ór w k ró tce  opuszczą tu  miasto. 
Siedzibą ich przyszłą  m a  być Mi- 
trow ica  w Albanii.

WIEDEŃ. Donoszą z Lugano: Se- 
colo dow iadu je  się z B ukaresz tu ,  że 
gene ra ł  Hamilton przybył do Niszu.

Z Angli i .
LONDYN. Urząd spraw  zagran icz­

nych  kom un iku je :  Pon iew aż Buł- 
g a ry a  ogłosiła, że zn a jd u je  się na 
stopie w ojennej z Serbią, oraz że 
je s t  sprzym ierzona z m ocars tw am i 
centra lnem i, rząd w ie lkobry tańsk i  
za p ośredn ic tw em  posła szw edzk ie ­
go w  Londynie  podał do w iad o m o ­
ści rządu  bu łgarsk iego , że od dnia 
15 paźdz ie rn ika  od godz. 10 rano 
A nglia  zn a jd u je  się na stopie w o­
jennej z Bułgaryą,

Z F łos^ i.
WIEDEŃ. Donoszą z Rotte rdam u: 

W edług  depesz z P io trogrodu , Sa- 
zonow udał się do głównej k w a te ­
ry, by prosić o d y m is ję .  P o s tęp o w ­
cy zam ierza ją  użyć os ta tn ich  w y s i ł ­
ków  celem przeforsow ania  M iłako­
wa jako  nas tępcy  Sazonowa. P a r ty  a 
w ielkoksiążęca s taw ia  k an d y d a tu rę  
Izwolskiego, n ac jo n a l iś c i  Czaryko- 
wa. P onadto  k an d y d a tem , m ającym  
widoki dużego  powodzenia, je s t  
Giers.

PIOTROGRÓD. Ag. tel. piotr, za­
prze za wiadom ości, rozpow szech­
n ianej w  n iek tó ry ch  pism ach r u ­
m uńsk ich ,  jakoby Rosya m iała  z a ­
m iar  naruszyć  n eu tra ln o ść  ru m u ń ­
ską, celem zaa takow an ia  Bułgaryi. 
A g e n c ja  z.’ raca p rz y te m  uw agę, iż 
ze s trony  rosy jsk ie j  j e s t  to  wręcz 
niemożliwe, g dyż  w  d an y m  w y p ad ­
ku  i N iem cy n ie  zaw ahałyby  się a- 
ni na chw ilę  przed naruszen iem  n e ­
u tra lnośc i  Rumunii.

Na BalłykLs.
BERLIN. Z K openhag i donoszą do 

Tägliche Rundschau: W e d łu g  in fo r­
m a c j i  Berlingske Tidende znów s t a t ­
ki n iem ieck ie  u leg ły  za topien iu  na  
m orzu  Baltyckicm . Kapitan  parow ca 
n iem ieckiego  „A d le r” donosi, że 
w idział w  poniedzia łek  wieczorem 
nie  m niej,  niż 3 parow ce niemieckie, 
w ysadzone w pow ie trze  przez ło ­
dzie podwodne. Nie może tu  być 
m ow y o parow cach, o k tó ry ch  za ­
top ieniu  już donoszono, gdyż  były 
to rpedow ane w południe , g d y  ty m ­
czasem  k ap i tan  „A d le ra” donosi o 
w ypadkach ,  k tó re  zdarzy ły  się o 
zm roku. M aklerzy szw edzcy o trzy ­
mali wobec tego  polecenie te leg ra ­
ficzne w s trz y m a n ia  parow ców  n ie ­
m ieckich, s to jących  w portach  
szw edzkich.
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M äm uÄ TY
w  Królestwie Polskie».

Sprawa majoratów nie zwróciła 
dotychczas ni zyjej uwagi — pisze 
Przegląd Poranny.—D >piero ostatni 
numer Gazety Sądowej przynosi ar­
tykuł p. L. T. p. tyt, „NŁ j-uaty w 
Królestwie Polskiem”, w którym 
autor dochodzi do wniosku, „że 
spadkobiercy męczenników powsta­
nia 1831 roku mają najłegalniejszą 
podstawę prawną, by żądać unie­
ważnienia darowizn dóbr skonfisko­
wanych i eksmisyi dotychczasowych 
donataryuszów, a to bvz żadnego 
wynagrodzenia”.

Wniosek autora opiera się na 2 -ch 
motywach: l) że rozporządzenie do­
tyczące konfiskat, a zatem i następ­
ne darowizny majątków skonfisko­
wanych, jako bezprawne, nie mogą 
mieć żadnych skutków, 2 ) że ani 
skarb rosyjski, ani obdarowani wła­
ściciele majoratów na przedawnie­
nie trzydziestoletnie powoływać się 
nie mogą. Co do pierwszego, to au­
tor stwierdza, że postanowienie b. 
Rady Administracyjnej z dn. 2 (14) 
kwietnia 1835 roku, wyprowadzające 
przepisy ogólne o konfiskacie, a co 
zatem zapadłe r a jej podstawie u- 
chwały tej Rady i orzeczenia są­
dów, są nieważne, ponieważ n ieby­
ło ukazu, któryby ustanowił wyra­
źnie konfiskatę. Ale gdyby nawet 
ukaz taki istniał, to „byłby on, we­
dług autora, pozbawiony skutków 
prawnych, jako sprzeczny z przepi­
sami w drodze prawodawczej po­
dówczas nieuchylonemi”, a miano­
wicie przepisami prawa cywilnego 
i karnego i art. 159 konstytucji z 
1815 r., który znosił raz na zawsze 
karę konfiskaty i zabraniał jej przy­
wrócenia. Pomimo powstania 1831 
r., cesarz rosyjski nie miał prawa 
konstytucji uchylić: „Cesarz Miko­
łaj miał prawo, mówi p. L. Т., pow­
stanie Polaków stłumić, ale nie 
miał prawa jednostronnie uchylać 
konstytucji, która była warunkiem 
nieodzownym połączenia Księstwa 
Warszawskiego z Cesarstwem Ro- 
syjskiem. Oczywistem więc jest, że 
cesarz Mikołaj pogwałcił nietylko 
konstytucję, ale i traktat wiedeń­
ski z 1815 roku. Spadkobiercy osób 
wydziedziczonych konfiskatą wobec 
potęgi mocarstwa rosyjskiego nie 
byli w stanie upominać się o swo­
je prawa, ale raz popełnione prze­
kroczenie prawa pozostało pogwał­
ceniem i tej kwalifikacji prawnej 
dotąd nie utraciło”.

Jeżeli na zasadzie powyższych 
danych nieważne były konfiskaty, 
to oczywiście nie mogły być ważne 
i darowizny poczynione przez rząd 
rosyjski z majątków nieprawnie 
skonfiskowanych.

Niedostatecznego tytułu prawa 
własności obecnych " posiadaczów 
majoratów nie może uzupełnić po­
wołanie się ich na trzydziestoletnie 
posiadanie, początek bowiem trzy­
dziestoletniego przedawnienia, we- 
dług autora, do wytoczenia skargi 
rewindykacyjnej należy liczyć nie 
od dnia wydania ukazów, ustana­
wiających darowizny majątków 
skonfiskowanych, ale od dnia usta­
nia siły większej, to jest od dnia 
wrkroczenia do Warszawy wojsk 
niemieckich, to jest dnia 5 sierpnia 
1915 r.

Na zasadzie analogicznych prze­
słanek autor dochodzi do wniosku, 
że i właściciele majątków skonfi­
skowanych po 1864 r. i ich spadko­
biercy, mają prawo domagać się 
również resty tucji swych praw do 
skonfiskowanych" majątków.

Sprawa powrotu do rąk polskich 
majątków ‘ skonfiskowanych po ru ­

chach narodowych 1830 i 1863 r. 
jest niesłychanie ważna, choćby ze 
względu na obszary, które te ma­
jątki obejmują. Początek zrobiony 
przez Gaz. Sąd. świadczy, że spra­
wa wzbudziła już zainteresowanie 
i niewątpliwie prząz społeczeństwo 
zaniedbana nie zostanie.

K H O N I & A .
Z LHBELSH1E60 І Р І Ш Е Н І .

(j) Z P u la  «r. Burmistrzem m. 
Puław% jest p. Przymyski. W mieś­
cie, łiezącem przed wojną 1 0  tysię 
су mieszkańców, pozostało zaled­
wie 4 tysiące. Wielu z mieszkań­
ców robi sobie z bali i cegieł po 
spalonych domach tymczasowe 
mieszkania; to też z niewygód i 
braku opieki lekarskiej (Puławy 
nie mają obecnie ani jednego le 
karza), szerzą się rozmaite choroby 
szczególnie tyfus. Może jednak stan 
sanitarny polepszy się, kiedy do 
miasta naszego przyjedzie na stale 
znany i poważany lekarz z Opola 
p. Zdanowicz.

Z całego miasta pozostał za­
ledwie: kościół i kilkadziesiąt po- 
blizkieh domów, oraz pałac, w 
którym się mieścił instytut agrono- 
miczno-leśny. Natomiast park ucier­
piał wiele, ponieważ Rosjanie, dla 
celów strategicznych, wycięli sporo 
drzew, szczególnie w pięknej alei, 
zwanej Królewską.

Gfoeny na artykuły spoż,ywcze są 
następujące: funt chleba—9 kop., 
funt masła—120 kop., cukru 35 k., 
kwarta mleka 15 kop., kwarta naf­
ty 80 kop. _______

Z А Ш  И  Й,
*** T e a t r  W ie lk i .  Dziś po raz trzeci 

„Car w W arszawie” oraz „Dziesiąty pawi- 
lion”—obie te sztuki chwilowo schodzą z 
z repertuaru.

— We czwartek dawno n iegrana piękna 
operetka „Dzwony kornew ilskie”.

Próby ze sztuki S taszczyka „Kościuszko 
w Petersburgu” pod reżyseryą dyr. Halic­
kiego dochodzą do kresu, oraz z pastelu 
scenicznego Jana Łady „Jak liście z drzew 
strącone” pod reżyseryą Jerzego Siokie- 
rzyńskiego.

Personel operetkowy zaczął próby z gło­
śnej operetki „Gdy noc zapadnie”, granej 
w W arszawie z niezwykłem powodzeniem.

(j) W c z o r a j s z y  o b c h ó d .
Wczoraj o godz. 1 1  rano w koście 
le Katedralnym ks. Gostyński, w 
asyście dużego grona księży i kle­
ru, odprawił nabożeństwo żałobne, 
jako w rocznicę śmierci ks. Józefa 
Poniatowskiego. Podczas Mszy Św. 
ks. Krasuski wygłosił mowę, przy­
pominając żywot, oraz bohaterstwo 
ks. Józefa. Na zakończenie odśpie­
wano „Boże coś Polskę“ i „Rotę“. 
Na nabożeństwo przybyło duże gro­
no osób.

*** (j) P o ś w ię c e n i e  W dniu 
17 b. m., t. j. w niedzielę ks. K. 
Gąsiorowski, wikaryusz parafii Ka­
lino wszczyzna, dokonał poświęce­
nia lokalu 3 -ciej filii Lubelskiego 
Stowarzyszeni * Spożywczego na 
przedm. Kalinowszczyzna. Następnie 
w pięknem przemówieniu wyjaśnił 
ks. Gąsiorowski cele i zadanie koo­
peratywy oraz nawoływał zebranych 
do czynnego poparcia Stowarzy­
szenia.

*** K u rsa  P e d a g o g i c z n e
d la  k o b ie t .  W uzupełnieniu po­
danego w ubiegłym tygodniu komu­
nikatu o kursach pedagogicznych 
dla kobiet zawiadamiamy, że kursa 
rozpoczną się w dniu 4-ym listopa­
da o godz. 4-ej po południu.

Wykładane będą następujące 
przedmioty:

Historya Polski „Dzieje porozbioro- 
we”, wykładać będzie p. J. Borkowski.

H istorya pedagogiki i szkolnictwa w 
Polsce, prof. Kucharski.

Anatomia i fizyologia mózgu, Hygie- 
na i ratownictwo—p. Bobrowska.

Pedagogika i psychologia dziecka p. ks. 
Krasuski.

Metodyka nauki religii i poganek moral­
nych—p. ks. Poboży.

Metodyka nauki czytania i pisania—p.Pa- 
piewska.

Metodyka języka polskiego — p. Gacki.
Metod;, ka arytm etyki—p. Muszkat.
Metodyka geografii p. Juszczakowski.
Metodyka h isto ry i—p. Wołiodkówna.
Metodyka nauk przyrodniczych -  p. Bo­

chenek.
Metodyka rysunków —p. Kwapiszewska.
Metodyka śpiewu chóralnego—p. Strzy- 

żykowski.
Metodyka gim nastyki—p. Radzikowska.
Zapisy na słuchaczki kursów pe­

dagogicznych przyjmuje się codzien­
nie od godz. 4—6 -ej w kancelaryi 
kursów pedagogicznych w lokalu 
Czytelni lubelskiej.

Termin zapisów zostaje przedłu­
żony do l-go listopada.

Początek wykładów 4 -go listo­
pada.

Wykłady trwać będą od 4-go li­
stopada 1915 roku do 1 lipca 1916 
roku.

Wykłady odbywać się będą w 
szkole Handlowej męskiej.

Radę Opiekuńczą Kursów stano­
wić będą:

Florentyna Jaworowska, Antoni­
na Ciświcka, Marya Papiewska, Zo­
fia Dobrucka, Janina Kostecka, Ste­
fania Klarnerowa, Marya Rajdecka 
i Wacława Załuska.

fj) N a p ra w a  u lic .  Na u-
licy Krak. Przedm. Magistrat przy­
stąpił do naprawy klinkieru.

***.(j P o g o t o  w ie  S t r a ż y  O by­
w a t e l s k i e j .  We wtorek członek 
Straży Obyw. zatrzymał Jana Pisz- 
kiewicza, za kradzież z kieszeni Hi­
polita Lambacha 1 0  rb. Piszkiewi- 
eza osadzono pod kluczem.

— W kawiarni Katarzyny Letisz, 
mieszczącej się przy ulicy Koziej 3 
Stanisław Woś, znany nożowiec, 
zadał ciężką ranę nożem w prawą 
rękę Franciszkowi Kopciowi. Po do­
konaniu opatrunku przez pogotowie 
Straży Obyw., ICopcć udał się do 
domu, Wosia zaś aresztowano.

— W tejże kawiarni wTykrytą zo­
stała potajemna sprzedaż piwa, na 
którą pozwolenia właścicielka nie 
posiada. Letisz pociągnięto do od 
powiedziało ości.

— W pogotowiu Straż. Obyw. za­
meldowano, zaginięcie 9-cio letnie­
go chłopca Michała Bobrowskiego.

— Zgubiony został pasport, wy­
dany przez magistrat w Puławach 
na imię Henryka Goździejowskiego. 
Ktoby go zr alazł, zechce złożyć w 
pogotowiu Straży Obywatelskiej.

(j) O g ło s z e n ie  w y r o k u
p r z e z  s ą d  w o je n n y  n a  s p r a ­
w c ó w  m o r d e r s t w a  r o d z in y  
IVlikotaja N la r c z y k a  w T r o -  
j a c z k o w i c a c h .  Wczoraj o g. 9 
rano rozpoczęła się sprawa Józefa 
Woźniaka i jego kochanki Anieli 
Gorajek z Wieniawy, posądzonych
0 morderstwo z premedytacją ro­
dziny Mikołaja Marczyka w celu ra­
bunku. O godz. dopiero 5 popoł. 
zapadł wyrok, skazujący Woźniaka
1 Anielę Gorajek na śmierć p r z e z  
p o w i e s z e n i e .  Sprawa prowadzo­
na była w języku polskim, wyrok 
zaś ogłoszono w języku polskim i 
niemieckim. Wyrok wykonano w 
dwie godziny potem.

Infarm acp i rozporządzeniu.
O t w a r c i e  p o c z ty .  C. i K.

dyrektor poczty w Lublinie podaje 
do wiadomości, że c. k. poczta eta­
powa i urząd telegraficzny w Lub 
linie z dniem 21.X. 1915 r. zostają 
oddane do użytku osób cywilnych 
za wyjątkiem przesyłek pieniężnych.

Wysyłać można: pocztówki, nie- 
zaklejone listy, druki, czasopisma i 
próbki towarów.

Otrzymywać można: pocztówki, 
otwarte, i zaklejone listy, druki,

dz:enniki, próbki towarów i pacz 
bez oznaczenia wartości do 5 у 

Prócz tego można wysyłać i 
trzymywać telegramy

Wysyłanie pieniędzy będzie <ja 
zwolone od dn. 1 listopada 19151915

Urząd poczty mieści się obeci, 
na ulicy Niecałej № 6 , od i-g0 Zi 
listopada przeniesiony będzie [ 
dawnego budynku poczty.

Urząd telegraficzny mieści się 
Krak.-Przedm. № 76 (przy Korni 
dzie Obwodowej).

Dodać należy, że ruch pocztowy 
telegraficzny ograniczony jest l 
terytoryum okupowanym do naste 
pujących mięjscowości: Bełchatów 
Busk, Dąbrowa, Działoszyce, DZjs 
łoszyn, Gorzkowice, Jędrzejów, Kie 
ce, Kłomnice, Końsk, Miechów, N 
wa-Brzeźnica, Noworadonisk,’ o 
kusz, Opatów, Opoczno, Pajęczo 
Pińczów, Piotrków, Radom, Rudi,, 
ki, Sandomierz, Sulejów, Szczęko 
iny, Szczerców, Włoszczowa, Wo! 

borz i Wolbrom,
Prócz tego dozwolone jest wys; 

łanie i odbiór prywatnej 'korespoc 
dencyi ze wszystkich miejscowośt 
pocztowych w Austryi, Węgrzech 
Bośni i Hercegowinie.

Z Warszawy.
ax> S e k w e s i r .  W Warszawie

wydano rozporządzenie, na moc* 
którego ulegają sekwestrowi: l) m 
tale nie obrobione, jak również znajf* 
dujące się w użyciu, a więc mied  ̂
mosiądz, cyna, cynk, nikiel, ołów 
t. p. Wszystkie przedmioty z mil 
dzi, mosiądzu, aluminium, cyny . 
niklu, znajdujące się w użyciu df 
mowem i w restauracjach (wyh 
czone są przedmioty o wartości a£ 
ty stycznej i sprzęty kościelne), F  
żelazo wszelkiego rodzaju i rud, 
3) skóry wołowe, 4) nie wypraw« > 
skóry, 5) garbniki, 6 ) chemikalia! 
guma, 8) azbest, 9) wszelkie olej '2 
i tłuszcze, 1 0 ) żywica, 1 1 ) nasion v 
i płody olejne, 1 2 ) len, konopie, ji11 
ta i rami, 13) -wełna, 14) bawelnU 
15) jedwab, 16) szczecina 1 szeri 
zwierzęca, 17) niektóre gatunls 
drzew wr tartakach i składach st {Iі 
łych, 18) trzcina do krzeseł i poi 11 
digowa, 19) wszelkie oleje i tłus ® 
cze mineralne, 2 0 ) makuchy olejił! 
i pastewne, i 2 1 ) superfosfąty, m 
ka i szlaka Thomas’a.

сЪ  P o ż y c z k a  m ie j s k a .  I 
poczet pożyczki miejskiej w suro 
5.000,000 rb. Towarzystwo Kredyt 1 
we m. Warszawy zadeklarowało ji 
udział w sumie 500,000 rubli, czy 
że repartycyi podlegać będzie i 
pół miliona rubli.

coo Nla z a p o m o g i  d la  r e i« '  j 
w i s tel*  i e m e r y t ó w .  Przyzn * 
no na częściowe zapomogi dla t < 
zerwistek m. Warszawy rb. 100,00 * 
przedmieść rb. 42,000 oraz dla
merytów i emerytek rb. 5 0 ,0 0 0 .

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I*

B U D K A  B S T ;
domość—ul. Obywatelska, № 3 (za 1 

ką Lubartowską).

ski.
■ " М т я Г н Я !

Wl
Ku p i ę  c z a p k ę  fokową—niedrogo, 

domość w Redakcyi ‘-тпяТ| - д  
a u c z y c i e l k a ,  PulkaWe średniem 

kształceniem — poszukuje . 1 
w mieście lub na wyjazd. ,l jjg 
w Administracyi „GŁOSU '■

Uc z e ń  IV kl. Szkoły R ea ln ejjm -  
m ana Jana Zam ojskiego P ” , 

k o r e p e ty c y i .  W iadom ość •
№ 9; m. 10. ------

Uc z e ń
ków

c y i .  Wiadomość

1 4 kl. Gimnazyum j es^jj®z pei
, j. «у«‘*-вД С .кЛ

m. 5.
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